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raż 20 halerzy, za każdy następny po 12 ħal, 


po 40 halerzy, za każdy następny 15 hal. 


Drobne. geg oszenia i nekrologi 4 nalerzće ża słowo, najmniejsze ogłoszenie 40 halerzy, 


Djale ktyka faktów przedstawia nam sytu- 


a wojna włosko-aus fjacka straciła cechy od- ację obecną w wojnie światowej czwórporozu- 
aj walki i stała się jeno oguiwem jednem mienia uastępująco: Nie można dać rady Niem- 
(adz) Wypowiedzenie przez Włochy wojny 'w tym łańcuchu, którym dy) ;lomacja trójporozu- com i Austrji—trzeba więc ugodzić w Turcję— 


Porcie otomańskiej nie było spowodowane żadną 
ami militarną ani państwową 
w łó ską. 

Włochy zaprzątnięte tak ciężko walką, do- 
tychezas daremną, z Austro - Węgrami, miałyby 
pilniejszą rzecz do załatwienia bodaj w Trypo- 
lisie, niż szukanie nowych bojów na terenie 
azjatyckim, oddzielonym znaczną przestrzenią 
od półwyspu apenińskiego. 

akc niema zjawisk bez przyczyn. 

Przyczynę tę istotnie głęboką i ważną znaj- 
dziemy, skoro wojenne nastroje Włoch sprzę- 


koniecznością | 


mienia chciała spętać i obezwładnić mocarstwa 
centralne. 

Trójporozumienie wszakże znowu pope inito 
omyłkę faktyczną. Zawiodło się. Siły włoskie 
nie wystarczyły, by złamaćjdwuprzymierze lub 
chociażby odwrócić śmiertelne ciosy od Rosji: 

| wtedy tripple aliancej jako jedyny, ostatni 
atut postanowiło wygrać Baikan. 

Wygrać bezpośrednio przeciw Turcji a po- 
średnio i przeciw dwuprzymierzu, gdyż siorso- 
wanie cieśnin dardanelskich otwarłoby do Rosji 
dopływ amunicji i broni. 


i sprowokować Bałkan. 

Zbliżamy się do rozstrzygnięć stanowczych 
w olbrzymich zapasach dziejowych. Nie idzie 
tu tylko o ratunek Suezu dla Anglji, Francji 

Włoch—idzie o wprowadzenie w grę ostatnich 
nieczynnych jeszcze sił i możliwości. 

Wyspy włoskie na inorzu Egejskiem dać 
mają podstawę do operacji czwórporozumienia 
przeciw małoazjatyckin wybrzeżom Turcji. Wło- 
chy wojska swoje zapasowe wysyłać będą nie 
na bezowocne walki w Tyrolu czy nad Ison- 
żem lub w Trypolisie —lecz resztę swych żoł- 


siat d Fat iae calato wpt nior . T 4 y si < z 4 1ocia 
gmemy z tem wojly świałow ej. Tripple aliance nie zdołało jedn ak rozwią- ka rzucą na Turcję. zły Ewentualne LIgIĘCIE 
Uprzytomnijmy sóbie bowiem przedewszy- | jg splątanego ostatnią wojną węzła bałkańskie- S'4 urcji pod przewagą liczebną stworzy nowe 


stkiem ten fakt, że Włochy i do wojny z Austro 
Węgrami popchnęłoby bynajmniej nie zagroże- 
nie bezpośrednie ich interesów ze strony mo- 
warehji naddunajskiej. Jasna i Sprawą wów- 
czas tak dla dwuprzymierza, jak i dla jeg go prze- 
ċiwników oraz nei itraliiych państw, iż Włochy 
wystepują na widawnię wojny enropejskiej, 
nowy czynnik trójporozumienia, | akò jego walny 
atut w momencie rozpętania się burzy klęsk 
nad głównym kontrahentem tripple aliance, nad 


iako 


go i zawiódło się w swych; zamiarach. 

Bałkan, a przedewszystkiem Bułgatja nie 
poszła na lep obietnic trójporozumienia. Sytu 
acja Turcji ukształtowała się zdecydowanie po- 
myślnie, tak, że państwo otomańskie mogło 
przedsięwziąć już nie Lcd działania, 
die nawet przejść do zaczepnych i to w kre, 
runku dla Anglji najtkliwszym, mianowicie do 
zagrożenia kanału siezkiego. 


konieczności na 
nie uwzgiędniio 


Balkanie. W tym rachunku 
czwórporozumienie jednakże 
jednej jeszcze możliwości — a mianowicie, że 
dwiuprzymierze załatwiwszy się z Rosją, nie ko- 
niecznie ruszy swe uwolnione z walki siły ku 
Francji lub ku Włochom, 
(pomoc Turcji, pozno CANO p Bałkan, gdzie 
napewno liczyć” może na garję, a Wówczas 
sytuacja przedstawi się zgoła lace, W każdym 
razie uświadomić sobie trzeba, że z wybuchem 


Rosją. __ Trójporozumienie zmobilizowało zatem osta: | wojny włosko-tureckiej Bałkan wchodzi na wi- 

Nie to, co Włochy zdobyć ewentualnie "iS AE RS ratunek i oto mamy wojnę gownię wojny światowej—jako ostateczna i roz- 
mogły n a Austro- Wegrzech zapalało ich do woj- włosko-turecką. -~ |strzygająca jej losy siła. Na ten teren zwrócić 
ny, "ale to, co im oe trójporozumienie Włochy, raz zaangażowawszy się w wojnę więc obecnie baczną uwagę należy. 


za udział w wojąie. Włochy łudzono i Włochy 
łudziiy „same siebie możliwością osiągnięcia 
pierwszoplanowego, mocarstwowego stanowiska 
na wschodzie Morza Śródziemnego. Tego zaś 
bez kombinacji czynnej z trójporozumieniem nie 
widziały. 
niejsze pobudki. 
w grze—niemniej Włochy wskutek swej słabości |ś 
finansowej jwż w momencie decyzji na wojnę 


ZOP W AOI AN TA E ZWANY 


Przypuszczam tu względnie najideal- | 
Ale jeśli nawet te tylko były li 


światową — postawiwszy wszystko na stawkę 
i związawszy swoje losy z losami trójporozu- 
mienia, musiały w obecnej krytycznej chwili 
uledz konsekwencjom swej podjętej w maju b. r. 
polityki. 

Zatem wojnę włosko- turecką uważać należy 
i roz pi atrywać trzeba jako dalsze ogniwo wojny 
światowej i jako dalszy dowód słabości trój- 


porozumienia w zględnie czwórporozumiienia. 


Bitwa pod Jastkowem 


(Dokończenie) 


O godz. 6 raug siosowuje do świeżo zmienionej Poszły za nią i inne kompanje. Dwie godziny trwał chodząc z rezerwy do linji, zaskoczona straszliwym | 
dyspozycji ötrzymat bataljon I rozkaz zajęcia odcin- aiak, który choć nie doszedł do okopów nieprzyjacie- ogniem, nie mogła posunąć się naprzód. i Wtedy to e) 
ka po lewej strouie szosy iiaprzeciw Jastkowa. Wy- la, zmusił go do wytężenia wszyslkich sił na tym POf Bron. Pieracki kawe ion sina czoło, 
pad} muw udziale najniekorzystniejszy teren, boz wy- | froncie, przez co osłabił go na innych odcinkach. by porwać za sobą ludzi. W tej chwili raniony kulą 


jątcieni mateg o lasku przestrzeń była zupełnie odkty- 


się do ataku dzielny por. Bończa stary 
weteran „strzelecki“, a choć w chwil parę padł ciężko 
ugodzony dwukrotnie w nogę, kompaitja 
petem posunęła się z jakich 300 kroków 


Uzdowski, 


jego z in- 


naprzód. 


W dwugodzinnym tym szturmie, „chłopcy GC: 


(zdań okazuje się, 


Nagonka przeciw Niemcom 
w Rosji 


Wiedeń, 29 sierpnia. 


(c) 


jące SZCZE góły 


Dzienniki rosyjskie zawierają interesu- 
posiedzeń Dumy. Ze Sprawo- 
że nastrój Dumy jest podra- 


A za nimi w ślady poszła żołnierska wiara, składając 
Ojczyźnie ofiarę w zabitych i rannych. 

W szturmie celem wzmocnienia lewego skrzydła 
wzięła udział i 7-ma kompanja II bataljonu. Prze- 


w pierś mimo strasznego bólu wysiłkiem woli utrzy- 


m m TKA iwa 


lecz, że pójdzie na. 


ta i opadająca wyi nie ku szośie. Stąd to nieprzy- potrafili wydobyć z siebie energję bohaterów. Niesły- muje Się na nogach, bojąc się, „że gdy upadnie, cor 
X jaciel, który silnie usadził się w Józefowie, brofiony „chana pogarda Śmierci, bezprzykładnie męstwo zaja: ad PRACE NACZ dwie BOU JRE SPRZE 
wysokimi ókopafii i drutami kolczastymi, widział jak |świały w całej pełni, a choć śmierć raz po raz. pory: | KONIENOĘ, a2 Z SPD krwi ISFANA Yo upadi ta ZIEKUĘ, 
na dłoni wszystkie. nasze ruchy i silnym ogniem ka- wała swe oliary, choć gęstym pokotein ciał zaścieliia Po szturmie przyszła noc niespokojna. Raz za 
rabinów maszynowych utrudniał rozwinięcie się na- się*ziemia, ani na chwilę nie zachwiało się serce w|razem szły ochotnicze patrole pod okopy wroga, wy- 
szej luji tyralierskiej. Pomimo tego dwie kóripanje młodym żołnierzu. Oficerowie szli na czele i chwa- suwały SIĘ W IREO SRD: NASZE snacking badając 
w ugjwiększym porządku rozwinęły się i zajęły po-|lebnym świecili przykładem wytrwania i bohaterskie- |CZbJnie, Co 0n AR e E Ne świetle. rakiet 
zycje w oddaleniu jakich 500 kroków od nieprzyja- go zgonu. Padł w krwawym SDM dnia tego chor. i RCKTOTÓW, costawaiy Się w SASZ OCH: Za 
ciela, $-cia z podpor Grefnerem nawiązała łączność |Jantsz Roliński. Ranny dotkliwie w rękę prowadzi się USC pozostawał tam ktoś ranny i tylko 
z batałjonem Szerauca, 4-ta zaś por. Udałowicza na dalej swój pluton, szuka ai niego lepiej krytego | pFZETAZUwE, błagalne jęki dochodziły z pod drutów 
prawem skrzydle weszła po pewnej chwili w kontakt |niiejsca, aż w tej nieustępliwej, rycerskiej pracy kolczastych. Pomimo to nieustraszenie szli na ocho- 
z iV bataljonem I brygady. Z tylu jako pierwsza zdradziecka kula wroga odnalazła jego szlachetne ca na. nowe wywiady. Była chwila krytyczna, gdy 
rezerwa stanęła kompania l-sza Bończy Uzdowskiego serce i śmierć pocałunkiem wydarła go towarzyszom. FORSEN NIO 8 RISIWSEY bataljon zaczął się klinem 
i 2-ga podp. Grzybowskiego, Mimo silnego ognia, Śmierć znalazł także młodzieniaszek. chor. Roman | WGZIECEĆ nieprzyjaciel, ale na pomoc wezwana kom- 
na oczach Moskali zdołali się okopać i wytrwali do |Bereski, student gimnazjalny z Przemyśla, co mając Pania 6-ta z Ii bataljonu wraz z 7-mą pod komendą 
wieczora. (0 godz, 6-ej zaczęła huczeć artylerja au- za sobą chwalebny udział w dzielnych czynach | bry- | P?T. Witożeńca, wypełniła lukę i odrzuciła napór. 
strjacka, zusyptująć gradem pocisk (ów pozycje wroga. gady, przyszedł tutaj, by swego rycerskiego Życia Na drugi dzień powtórzono znowu szturm o g. 
| Niebawem nadszedł rozkaz szturmu. Pelinąt wtedy dokonać w czwartackim szturmie. Rany ciężkie o-|1] w południe, ale i tym razem nie osiągnięto linji 
A kap. Galica obydwie konmipauje, stojące w tyle, celem dnieśli dzielni podehorążowie: Otto, Majkuciński, okopów nieprzyjacielskich, bronionych zarówno Za- 
zgęszczenia linji. © godz, 7 m. 15 pierwszy porwał  Polakiewicz, lżejsze: podpor. Grefner i chor. Krajews wziętością wroga jak i samym terenem. W następ- 
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żniony i że coraz więcej materjału palnego gro- 
madzi się przeciw rządowi. Posiedzenie Dumy 
z dnia 16 sierpnia było zapeli ione dyskusją na 
temat Niemców w Rosji. Stronnictwa prawicy, 
które do niedawna jeszcze kokietowały z Niem- 
cami, postawiły obecnie wniosek, < domagający 
się jeszcze surowszego traktowania Niemców, 
gdyż ustawa z 15 lutego 1915, wymierzona 
przeciw obcym poddanymi, nie jest wystarcza- 
jąca. Prawdziwie rosyjskim dudziom nie wy- 
starczają widocznie pogromy moskiewskie. 

W dyskusji zabrał między innymi głos ksią- 
że Mansyrew i wygłosił ostrą filipikę prze- 
ciw Niemcom. W zakładach ea pra- 
SAM robotnicy tylko 8 dni w miesiącu, i -przeż 

2 dni odpoczywają. Niejaki Kasperson, były 
dh, austrjacki, tak ekspedjuje pociąga ko - 
lejówe, że iąg z mate rjalem w ojen 
nym, przeznaczonym na idzie 
do Władywostoku! Usunięty ze stanowi 
ska generałgubernator kr: ju nadbałtyckiego Kur- 
łow został zamianowany naczelnikiem wojen- 
nym okręgu ryskiego. Całą atmosferę prze- 
pełniają obecnie pogłoski pokojowe (Głosy: 
skąd pan to wie?) Rosja ma oddać kraj nad- 
bałtycki w zamian za Galicję. Plan ten pro 
pagowany jest usilnie w różnych wpływowych 

salonach petersburskich (Wesołość na lewicy). 

Poseł Skobielew (soc. dem.) Rodzi- 
czew (kadet) i Kierenski (trudowik) <zwal 
czają nagonkę na Niemców, podnosząc, że po- 
dobnie jak kwestję żydowską, wysunięto roz- 
myślnie i kwestję niemiecką, aby odwrócić u 
jage narodu rosyjskiego od właściwych wino 
wajców. 

Pomocnik ministra Dżunkowski oświad- 
że o pogromach w Moskwie dowiedziało 
ministerstwo dopiero na trzeci dzień. 
Z tego powodu otrzymał oberpolicmajster Mo 


pOC 


i 
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czą, 


SIĘ 


skwy dymisję, Mówca zapewnia, że interno 
wani obywatele aeujaccy i niemieccy nie są 
protegowani (wierzymy |), otrzymują oni zapo 


mogi w kwocie 7 — 12 kopiejek dziennie, W 
dwóch wypadkach odi nówili przysięgi świeżo 
przyjęci obcy poddani. Byli to dwaj Czesi 

Kijowie. Skazano icli ża to ha zesłanie do 
gubernji irkuckiej. W ciągu całej wojny wnio- 
sło 199 obcych poddanych o obywatelstwo ro- 
syjskie między innymi córki adwokata Dudy- 
kiewicza. 

Minister Szczerbatow przy 
ustawa z 15 lutego 1915 nie wystarcza. 
cy rozwielmożnili się w pobliżu fortec, wzdłuż 
wybrzeża południowej Rosji i wzdłuż dróg stra- 
tegicznych aż po Syberg Między wca- 
mi baptystów jest wielu zwole Niemiec 
To samo dotyczy sztundystów 

Poseł Adrjanowski (poj :zyłuje list, 

v którym jest narzekanie na hoztżytnaść ural- 
skich zakładów przemysłowych. Wszystko idzie 
po staremu. W iżorskim zakładzie rządzą Niem- 


ks. ziláje, że 


Niem- 


wyzna 


nników 


) odc 
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stwie tego rozwińięja się walka pozycyjna 
ta aż do późnej nocy dnia 
łomot dział, huk wybuchających 
gwizd kul karabinowych, denerwujące 
zytówek, któremi moskale st 


, klóra trwa- 
następnego. Przerażliwy 
pszeciągły 
pękanie 


szrapneli, 
EKTA- 
od czasu 


, ati totoy ri 
rzelal + WTESZCIe 


zrywający się terkot karabinów maszynowych, wszy- 
stko to tworzyło groźną muzykę boju, wśród Której 
młodzi, nieobeznani przeważnie jeszcze z walką Ż 


nierze, wytrwać musieli dwa dni i trzy noce, 
bez wytchnienia, bez snu, trwając ua pozycji i bro- 
miąc się zawzięcie mimo strat. W bitwie tej dzielnie 


pracowały karabiny maszynowe chor. 
na prawem skrzydle i podpor. 


sprawnie i skutecznie wyko 


Ajdukiewicza 


Klisiewicza w centrinn, 


nując swoją funkcję. 


Trzydniowa bitwa jastkowska była egzaminem 
wszystkich sił bojowych 4go pułku. Skutecznie i 
po bohatersku pracował oddział sanitarny pod komie 


1 
iJ 


dą kap. Bobrowskiego. W nie 
linji tytalierskiej przed rezerwą 
pierwszej pomocy Dr. Zacliarski, d 
charski dla Iil-go bataljonu, wśród 
latujących kul 
wszystkich stron -zno 
bohaterstwie tego oddziału świ 


wielkiej odle głości od 
założyli miejsce 

l-go a Dr 
ustawicznie 


swe 
Ru- 


yi 


ze- 


NIOSĄC pićrtwszą poBIOC Taliynz ze 


O 


SMEĘTC 


szonym przez saniłatinszy, 


adczy chocby 
żołnierzy satiarnych /Rachwala Warchałowskiego. 


Pierwszy ż nich, opatrzywszy oficera, ranionego 
czasie wywiadu. pod druty kolczaste, już wracal 
bid do Okopu, gdy nagle ujrzał upadającego źołnie- 
iza, powrócił, podbiegł ku niemu, uiląkł, wyjął ban- 
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EZ ZĘ" 


ZIENNIK NARODOWY“ 


emme m 


tam 3000 ludzi fabrykuje przez godzinę 
dnej stołowej łyżce. 

Ostrą mowę wygłosił poseł Miliukow. 
Zwalczanie kolonizacji niemieckiej nie powinno 
być zwalczaniem kultury niemieckiej, która o- 
degrała w Rosji wielką i dobroczynną rolę. 
Mówca YRYKUJE postępowanie z obcymi pod 
danymi. Poddanym austrjackim odmówiono 
zapomogi i przez to wielu skazano na śmierć 
głodową, -gdyż odebrano im też możność od- 
bierania pieniędzy z domu.  Drażnienie apety- 
tów chłopskich na obcą ziemię jest niebezpie- 
czne. Zacznie się od ziem niernieckich a skoń- 
czy na rosyjskich. Chłopi już teraz grożą, że 
je sobie sami zabiorą. Już teraz znać nastrój 
pogromowy w Rosji. Mówca krytykuje prze- 
śładowanie sekt w. Rosji. Sekta sztundystów 
wyznaje zasady, które w krajach anglosaksoń: 
skich 8 tanowią przeważający typ myśli religijnej. 
W Petersburgu zamknięto dom modlitwy sztun- 


cy i 
po je 


dystów, zbudow: iny za angielskie pieniądze. 
Z jakiem czołe m pojedzie wobec tego rosyjski 


mister skarbu do Londynu po pieniądze ? 

Po wyczerpaniu dyskusji przyjęto wnio- 
tworzenia komisji dla walki z niemiecką 
izacją. Przeciw wnioskowi głosowali tru- 
dowicy, socjalni demokraci wstrzymali od 
giosowania. 


1. 
SĘK 
„rysa 
KOLON 


sie 


Z drogi do Warszawy 


Trzeba minąć pole bi- 
na które kiedyś zjeż- 


Nie zapomnę tej drogi. 
nad Bzurą i Rawką. Pòle, 


się będą eleganccy 


twy 


turyści i kręconemi schod- 


dżać 


kami piąć się na szczyt kopca, który tu stanie nie- 
chybiie, i czytać w przewodniku: tu — to tam. 
Tu staty niemieckie armaty. — Tu Rosjaa.—A tam oto 


cnetntacze. 


Zaraz za cichym Skierniewickim parkiem ziemia 


zaczyna się giąć i kruszyć, jakby przeszedł przez 
nią straszny sejsimiczny kataklizm. 

Oto zbocze, na które musiał być atak. Nie 
splywają już po niem wonne kwiaty. Na nice wy- 


wrócona ziemią, zawieje piachu, błamiy gliny, róztar- 
gane jałowce, sosny g urwanymi czubami, szkielety 
drzew, ciśnięte tu i tam wściekłym szturmem, koszty 


drutów kolczastych. A z boku ocalony kobierczyk 


macierzanki, a nad tem cisza wielkiej pogody i wę- 
drówka chmur letnich i jasnych, 
Oto szańce szczerzą się bielą wotków faszyny, 


które sypie się pasmo piasku. A tam okopy 


przeciwnika balami cembrowane, długie i smę uli- 
ce, idące nad samym progiem śmierci, domy ludzi, 
którzy czuwalitu na krańcu życia przez długie stedin 


Mik sięcy wojefttiej doli. 


Oto poła, z których zdarto piękność wszelaką— 
pola złachane i pobrzydłe, pola z kupkami szarego, 


ocalonego z po zboża. 

Oto las. 

Czarny ‘trąd 
Ciskały 


gromi 


spalenizny rzucił się na jego bujne 


życie. się w niego granaty i szrapnele tak 


daż i nagle w tej pozycji śmierć go zaskoczyła. 
Ciężkie rany odnieśli również w czasie opatrywania 
z ll-go bataljonu Kuźnierski, Wierzbicki, Kancalak. 
Także i telefoniści dzielnie sprawowali się w ogniu, 
odnosząć rany, jak Maniak, Urbanik, Mucha. Wszy- 
stkie oddziały sprawnie wykonywały swoje zadania, 


wszyscy szli za šwoji wodzeni, który jak zawsze 
wiecił przykładem. Założywszy swą kwaterę pod dę- 
bem na wzgórzu, ostrzeliwanem bezustannie przez 


wroga, ale ustędział tam jednak spokojnie. Co chwi- 


la opuszczał to miejsce i odwiedzał pozycje, jak za- 
wsze nie bacząc na wiebezpieczeństwo, mając przy 
boku swoim towarzyszących mu stale, adj. kap. Za- 
rzyckiego, chorążych Orkana, Gwiżdża i miodziutkie- 
go, pełnego fantazji Marjanka. W nocy z 2-go na 
d:g0 u nieprzyjaciela, iiaciśniętego na innym froncie, 
zauważono niepokój. Wtedy to Szerauc z 11 kom- 
pańją opuściwszy okopy, śmiałym ruchem zajął nie- 
przyjacielskie szańce i zaraz wraz z całym  bataljo- 


nem puścił świcie dnia 3-go Jast- 


ków był 


się w pościg. O 


ręku Czwartaków 


Takim to bojem zaciętym 1 krwawym, ofiarą 
swych towarzyszy-żolnieczy wkupił się w szeregi le 


gionowe pułk czwarty, Zasłużył sobie na koleżeń- 
stwa brom 7 dzielnym żołnierzem: l-ej brygady, we- 


spół z rą walczył. Ponad tem, co nas dzieliło, 
silniejsze jest prawo wspólnej krwi ofiary, sprzęga- 
jące S W ji ino wojsko polsku 


Ne 112. 


długo, że niema już drzewa bez rany. Słońce szuka 


kwiatów śród dołów, żłobionych przez kule i go- 
rącym śmiechem darzy znalezione na skraju nieru- 


Ale 


śród 


rosiste deszcze i ua- 
Baba, tęczowych 
sie i Nie 


ŻYCIE 


szóne dziew LOWE przyszły 
lasu. 


po le 


darzyły ZYDbÓW 


FN 


nia weli chodzi AGEE nia 


taka, 


już clałupy, alg są jeszcze grzyby. Grzyby i 


ot, co zostało. A tam emęutarz. Biało Iśniace 
krzyże i ciszą i zgoda już 1a zawsze i łagodiia, po- 


błażliwa obojętność. Kwiaty i chwasty wyrosły tu 


już bujnie na skopanej glebie, ule pamięć tu niczyja 
nie przychodzi, bo ci, co pamiętają, nie wiedzą, że to 


tu właśnie, u Jakiwa- 


nl. Że w 


leżą o 
łąka, a 


skrajów polskiego lasu, 
ciienlarza 


prawo od obok droga, 


która nie prowadzi już nigdzie, bo niema już tej wsi, 
do której wiodła 

Wsi tu już uiema. Na całyin pasie tyin widać 
tylko czarne kominy, tam gdzie niegdyś były ciche 
wioszczyn Do tych kominów wracają ludzie gro- 
madnie, wracają sp kojni i utezłomiuie p 
chodzą motywami, grzeoią w kurzących gruzach, 
dostają znicit każdą calą cegłę, każdy kawałek nie 
spalonego drzewa, składają to na bok, ostrożnie, jak 


skarb ocalony, zbierają wszystko, co się może przy- 
dać. Potem podnoszą Sow Í cliloäzą apocone 
twarze na wietrze, który leci skroś pota, pełny mło- 


dości i obietnic. 

Teraz Żyrardów. Ogromny blok fabryk sterczy 
mienawisinie w ni Cżar- 
osiadł każdą dziurą okienną, a 
wewnątrz pustka i niebo, poprzez 

Zaś tuż obok zniszczonego 
sztany spałone i bezliistne. 


zimno i 
ny ziew 


ebieskiem powietrzu, 


I 


dymi nad 


dziury świecące. 
ka- 


dworca stoją 


Nie jest gorąco, jak latem, tylko ciepło, jak na 
si rzyleciał znową wiatr i zatargał czarną ga- 
ięzią kasztanu, pokiwały się drzewa ruchem wiosen- 


zaświeciło z 
końcach pąków 
Wizja 


nym, łagodnym, za chmury perłowej 


spalonych zalśn 
wiosłiy» zaąašmia la 


M. Dąbrowska 


słońce | 
wem ży 
nach. 


na ito szkli- 


wicznem. się w rui- 


Wyjątek z pamiętnika ułana 5-go szwadronu 


Czwartek 22 lipca, Kłodnica górna 
Wśród kawalerji Beliny i 5-go 
Celem bliższego 
szwadron dv Beliny, 


powitanie 


nie- 
za- 


szwadronu 


zwykła wesolość, poznania się 


proszono 5:ty gdzie przy muzy- 


ce l-go putki 
PE P> 
jazdy 
tej upragnionej 


Karpat 


odbyło się obydwóch od- 


działów wojsk kich. "Nareszcie doczekaliś- 
chwili, 
naszych 


emi wspólnie do. jedin 


i 
DPOAIS 
i 


my się kiedy przeniesieni z 


możemy 
gżyć ceiu. 


ZERI 


pönnryčl obok na 


braci 
polskiej Wi- 
ini- 
przyjaciół 
zabitych uwa- 


Sas 4 
ż$ U 


serdecznie. Slychać 


Spotyka 


tamy się ogromnie okrzyki 


lego zdziwienia. się kolegów, 


serdecznych, których się już nieraz za 


żało. Tuż pod samym ogniem 


wybuchy 


i ryyigdtialoki 
nieprzyjąCieŃKim — 


doskonały humor, śiniechu i dowcipy świad. 
czyły 
wszystko 


dycyjny 


najlepiej o pogodnym 
uciszyło, 
toast 


nastroju, Ma chwilę się 


wita nas, wznosząc tra- 
bo 


Serca 


Wieniawa 


„Kochajmy sie“, nasze są 


„ 


przepełyiane radością*. Nie dają mu skończyć, Z 
młodych serc jeden okrzyk się wzitosi, okrzyk rado- 
ści, wesela, porywają się mlodzi, unoszą go na re- 
kach w górę i już dalej szukają swego ukochanego 


Nie 


wodza, Beliny. udało mu się ukryć — wysoko 
w górę go ulioszą i tak przechodzi wydzierany z 
do rąk. 

Piękaym i mityin dla serca polskiego był obraz 
ogólnego zbiałania się wojsk uaszych, które nie zna- 
j ię wzajemnie w dążeniu do tego sameco: celti 


i ën 6 
„nuemi drogami Iść 
„Czwartak* 


imusrały. 


A- WEZ. 


nz F eg n pd e 

L kroniki warszawskiej 

— W sprawie kart chiebowych. DESDE WY 
zaprowadzenia wkrótce w Warszawie i najbliższych gminach pod 
miejskich kartek na sprzedaż chleba, Komitet 
ważał sprawę ustalenia liczby mieszkańców miasta. Uznano 
przeprowadzenie w tym specjalnego spisu Indności 
zbyt skomplikowane i postanowiono skorzystać z gotowych ma- 
terjałów statystycznyci, po dokładnem ich sprawdzeniu. Prący 
tej podjął się prof Ludwik Krzywicki. Szczegółową organizację 
wydawania kart chlebawych ma po prowadajć przewodniczący 
Sekcji Żywnościowej, p. St. Pic A 
pracy, wyi 
organizacji służyć 


Wa bec 
Obywatelski oe 


celu za 


etrasiewicz, przy osób 24- 
j dużo nakładu Sił i 


będą 


proszonyci do tej 


CZAS, 


Za wskazówkę w przepisy, zaprowadzone 


w Łodzi 


Park na Powiślu. Z polecenia ks. Engałyczewa, na 
Powiślu między mostem Kierbedzia i nowym rozpoczęto ur 


n miano w tości 


+ który przysz wystawić 


reg pom dla przeróżnych zwycięskich „bohaterów“ rosyj- 
skich, Na rachunek urządzania magistrat wypłacił jednej z firm 
| j ~ . 
wg 
M . 
s 
R g ô 
c $ 


a 
-a h A N 


Ne 112. 


prywatnych około 15,000 rb. Firma żąda dalszych sum, wobec 
c postawiono : 0 opinię do zarządu miejskiego i 
sotitetn plani 'óbec ciężkich warunków należy nā- 
jal prowadzić roboty przy urządzaniu tego parku 

Poczta dla lex gionistó w. Oddział poczty dla Ic gioni- 


stów polskich (Ż6 16) Zi 


syłek 


rawia 
20) a 
20 gr. i 


jmuje się przesyjąniem listów i prze 
t0 dr. oraz 


dla Wa 


za opłatą 


z Legionów 


rozsyłaniem korespondencji, 


otrzymywanej rszawy i okolic. Oddział czyn- 


ny od 10 do 12 I od 7 do 9 wic 
O zwrot kościoła. Mic szkańcy Woli i okolicznych wsi 
zamierzają zwrórić się do władzy dje Inej o zwrot kościoła 


katolick 


nego 


skon iskowa 


wolskim, 


tmentarzu prawosławnym 
1832 roku przez rząd rosyjski i 
Przytem mieszkańcy 


nentarza 


go na 


po wojnie w przerobionego 


na. cerkiew, woli będą domagali się oddzie- 


leria kościoła od ct prawosławnego 


Memorjał do władz. W mniemorjale, złożonym przez 
rząd m. Warszawy do cesarsko-niemieckiego prez] poliej 


w Warszawie, po naradzie w Komitecie 
Warszawa przeży 


ekonomicznego Ww 


gieldowym, 


podkreślono, że 


ku 


handlu, 


tek wyjazdu g miasta wielu instytucji bankowych możnych 
Indzi, Wobec tego, Że władze niemieckie zamierzyły prowiantą; 
wać WAŻABEĄ przy: pomocy wwozóowych towarzystw niemieckich, 
iiastąpi jeszcze większy odpływ gotówki'poza granicę kraju, W 
celu zasilenia ka y miejskiej na niezbędne wydatki w zakres 


gospodarki miasta i pożywienia ludności, zarząd miasta 


rZYStŁADi 
i 


do wypuszczenia 6-procentowej pożyczki miejskiej na 5 miljonów 


mbli przy udziale miejscowych banków i finansistów 
AKASA " 
Co się tyczy bonów, to wypuszczenia ich zarząd m, War- 
szawy dokona przy pomocy powst mającego banku emi- 


syjiiego; bony Ł zka na ca- 


ą zabezpieczone podobnie jak pożyć 


łym majątku i dochodach miasta, 
— Złote żniwo, „Goniec” 
Ływały browary warsza! 
żniwa, Wszystkie 
została zwiększona- 
W dodatku ceny 


doñosi: Po stagnacji, 
skie, nastały mie dła 


są w pełnym rucha 


jaką prze- 
złote 
4 piwa 


obeć nich 


browary Produke 


piwa zosłały bardzo 
cznie w celu pokrycia strat, poprzednio. poniesionych. 
Natómiast jęczą dystylatorzy i fabrykanci 
i zazdrosne okiem patrzą w piwówarów. 
— Pociągi Berlin—Warszawa. „Voss. 
15 rozpoczną kursować między 


Potiągi kur 


podwyższone, 


jeszcze wódek 


STONĘ 


Ztg.* podaje, iż 


od duja Berlinem a 
Warszawą _ póciągi 
krótszą, przez Kalisz i Łódź. Z 


poci: wychod 


wrześriia 


kurjerskie sować linją 


ca Friedrichstrasse 
ennie ò g. 9 m. 42 rano, do 


10 m. 40 Z Warszawy wyc! 


a przybywać do Berlina/o g, 7 m. 


Berlina z dwi 


i f | c 7 Wär- 
11 będą codzi War 


szawy ząś przybywać 0 Ø, witcz. 19- 


6 m. 
trwać 


30 rano, 


dzić będą og 
237 C 


około 131 


i godz SIĄ 


la A 
„ała aroga 


pociągi 2% każdym razie w 


i Łowiczu W każdy znajdować si bę izi 


wagon restótracyjny: = 
. 
Na czasie 

W wodach stojących, pach, jest królestwa 
żab i gadów. Podczas pięknego dnia slonecznego 
wyłażą na kępki i wystawiają swoje grzbiety na'dzią- 

ciepłonośnych promieni Dobrze im się dzieje: 

rodzinaśii, żetują sobie bezpiecznie, zaraslają 


tiuszczem, zdobywają do siebi 


Człowiek musi starannie omijać tę miejsca, gdyż 


szacunek podobnych 


m ro jaki pad nkąsić, lub może on sau w bagnie 
utora 

Lecz przyjdzie czas, że człowiekowi uptzykrzy SIĘ 
bagno i zechce zamienić ję ma użytki: przekopie ro- 


woda spływie; bagno wysclinie. Mieszkańcy ba- 


ona częściowo wy lęg częściowo (przezoruiejsi) prze- 
są się do iđñego bagina. Na tem miejscu, gdzie 
dawniej ddywatci ke gnicie, koly się będzie ruñ 
ziela 1 zadzwoni Kosa. 
W czasach pokoju na powierzchni życia utrzy= 
mywało się dużo miernot dzięki zasadzie: ręka rękę 
ve, noga nogę wspiera. Niejednokrotnie nawet 
zdobywali szacunek dłą siebje u padobuyci sobie. 
Ro za żerem jedimk nic ich widocznie nie łączyło ze 


społeczeństwem: gdy nad ziemią naszą rózszalała za: 
wierucha wojenna, gdy życie całe zostało wvtiącom 
i trzeba byla dużo rąk do pracy 1 dużo wysiików, 
aby zari welu potrze ? Oli ( ika na 
wiasńe bezpiećz two i pożytki, z całym KOJE 
W y AA IWI NESCII pol e€nstwo 1 nej 
d oitrotiie p SANTIT 11, 4 ip ( izialin fanowi 
Giy niebezpieczeństwo imie, prawi lobni 
rócH, UDE znów ŻBrawa ez pat ema cl ) 
adpo edzialneś 
ste spó lziewać, że społeczeństwo poółrak 
tuje ich, j a to zagligują Verax: 
gm "AFTI 
y k g y ` | 
0 BI | 
p 43% =, wą + 
Aresztowanie redaktor „Widna okregu" 
yk- $ tGowiadniemy, wła Niemieckie aresztowały 
w y awie redak Vidnókgzn", p. Wincentego 
r A b. Tadcusza Ho- 
s j W 6 Ne 155 } przedłożenia pr 
Ci | Postąpienie SV usprawiedliwi = 
cią. I Ż pie ol lā W IA ) i 
izen u cchnzity, Zá iżyć 
Mii w WYRE I odieg CIIŻŁICZE POTIICW 
EGA stach lygodnio spotyk z it 
plamy, preto należy stąd s "że odnośnię do ly 


zodiików cenzura została zaprowadzomi. 
E i 


wido- 


DZIENNIK 


n $ 


NARODOWY 


W rocznicę powstania artylerji Legionów. 


Prszą nam: 27 m. odbyło się uroczyste. uczczenie 
ma artyle I gionów pols Ich, 4a- 
sé msza polowa o wodz. 10 raio w 


zy wąięła udział Komenda Grupy z 


, grono oficerów VI pułku, baonów 
e i kawalerji jako też przybyła cieka- 
wa albo zaproszona publiczność. Po mszy przęde-| 


19 w nasiępujący:n po- 

szwadron kawalerji VI putku, reprezentacyjne 
NI -pu tku, baonów uzupełniających, a w 
r kadra tejże. ladzie 


Po defi! 
zystkich zebranych na šnja- 
astawiono w pobliskim lasku. Pi 
srywała orkiestra VI pułku. 
Bujnach, zamienionych 
jsce AA ZOT 
p ersi artyle Í 
im naszywali), u 

udztale wszy 


imi ef 


bia 
i 
té 


stkich star 


stów, tak żołnierzy jak oftcerów, których usadzońno 
oin 1 dlug rang, ale wedlug czasu 

pienia do ji; 1 gości  Piot kowa. ; 
irzadzono w- spii wzi, ubranym kwiatami. Na scia: 

inigszczopy duży biały orzeł strzelecki z li: 
terg „S*, na stole zaś stała kwiatami ubrana aruatka 
pierwsza Wśród serde nego, x prawdziwie koleżeń= 
skiego i braterskiego nastroju, który się nie w toa- 
stach ale w sSpojrzeniach ócz i uściskach dłoni kū- 
meńdantów i żołnierzy przejawiał, przeciągnęła się ko 


Wzniesiono. wiele toastów prostych, 


szczerych, Gdy wspominano kolegów 


lącja do późna. 
żomierskich, a 


nieobecnych, poległych, nie jedno gardło się żalem 
ścisnęłó I nie jedńa łza się w oku A. 


Uchodźcy z Samice Litewskiego. Pisma 
warszawskie przynoszą nieco szazegółów o losach lü- 
dności cywilnej Brześcia PIR i okolic: 

Zaraz po wzięciu. Warszawy, komendat twierdzy 


Brześcia npołecił ludności cywilnej, żeby opuściła 
miasto. Zaczęła się więc masowa wędrówka. Co- 


6 iągów ż tysiącanii 
lē- 


esii itki 


smości i towary ze 8 


ennie wyje 
- p a 


NY EUC 


Część ludności ud się de Wilna, lecz nię 
zczono ich do iego mi Wiele rodzin przeto 
zatrzytnało się w Nowo Wilejsku, o jedną stację ko- 
lejową przed Wilnem. Ponieważ jednak w maleni tem 
miasteczku nie było do cznej liczby mieszkań, 
przeto hodźcy ust wii m Hoty pod miastejn w po- 

lu i w nich zamieszkali. 
Z miastec Brańska, w tejże gubernji grocdzień- 


udali 
udali 


się dp Bielska, I stamtąd ujść 
do Prużan, inui do KO- 


skiej, mieszkaficy 
musieli, przyczem 
brysłia. 
Bieisk 
kolej jowy, 
siednich. 


Gie 
WALS 


tylk 


Spalono 6 dworzec 
się też parę domów są- 


rpiat. 
spaliło 


nucie 


mało 
przyczem 


Jeden 


clia- 


nicy, wsku uległy spaleniu bóżtni c 
sydów, szp żydowski i 2 domy prywatne itp 
w G wci gub c 45 dzielnica 


zamieszkana EB Rosjan Sikowicie 
zaś dzielnic 1—tylko częściowo. 

y górnic cze i hutnicze i 
iębiorstwa "oraz ie, 
terenach okupowanych przez Austro- 
zpośrednio pod względem technicznym i 


iracyjnym wojskowemu urzęĘQ jowi SOTMICZENIU 


wi 
Z w 4 


kon unika 


zane 


pi Zes 


adminis $ 


w Dąbrowie. , 
-—- Kontrybncje za uci: *czkę woź nicy. Komen- 
da Obwodowa podaje do wiadomości, że na przy- 


Rea 
cywilny wo- 


szłość, na wypadek, gdyby uciekł woźnica poci 
cy z terenu upowanego a zajęty jako 


OK 


źnica przy c.k. formacjach, gmina bę dzie obowiązaną 
do odszkodowania. Za czas od ucieczki woźnicy aż 
do zjawienia się jego następcy, gmina zaplaci | ru- 


bla dziennie kontrybucji. 


— kj szkół początkowych w powiecie mińskim. Nau- 
czanie powszechne, Na zebraniu przedstawicieli gminnych komi 


tetów Sułów ych w Mińsku Mazowieckim uchwałono z poczat- 


kiem bi< 


W 


szkolnego wprowadzić 
całym 


początkowych. Fi 


*żącego roku jauczanie powszech- 


tym ce 


miúske-ma- 


k 


należy otworzyć w powiecie 


200 szkó! 


fit 


ndusze 


i około na powi 


by szkół czerpanie będą z podatków miejscowych 
— Zakaz pielgrzymek na Jasną Górę. „Gazeta Często: 


Naczelnik powiatu ogłasza, że z powodu niebez- 
wzbr 


nione wszelkie piel- 


demic Są 


prz że na Jasną Górę. Zakaz odnosi się do mie- 
SZ wyjątkiem mieszkańców Częstochowy. 


Przed dwo- 
küp- 


donosi: 
wskiej 


„Nowa Gazeta* 
dwóch 


ma miesiącami powieszono w cytadeli warsza 


S 
vanów. P 


1 4 Braeścia Litewskiego, Zulcı ' egzekucji zmuszo- 
no do uczestnictwa rabina, Perlmutera. Starszy Zaleman zostawił 
tes 

Załcmanów w Warsząwie czynią starani 
RY pochow nia zwłol zańców. 
vjęte przez p. Bronisławę Soko- 


na rodzin jw składa 


Legionista — 


łowską kor 5 


i cél składa kor. 3. 


waz zza iz AKI 


Walki na ulicach Moskwy 


dóbrz informowana b. sprawach rosyjskich 
„Vos: e Ztą* donosi wego korespondenta w Jurgu 


óły 


ne rgo 4,14 
o demonstracjach uH- 


aj donosili 
iorzędowe donie- 


Równocze 


1i Moy lomość o zdobyciu 
Dardaneli, o czem don siły dzieniiki w nadzwyczajnych wyda- 


sace ma ra a 


fi stojąc W 


Str. 5. 
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niach. Organizacje prawdziwie rosyjskich 
demonstrącję 


Twers 


ludzi urządziły zaraz 
przy pomocy oddanego inf tłumu. O. g.4 popoł. ulice 
Staetnaja kaja zapełni dziesiątki tysięcy ludzi, których 
nastrój +zapowiadał Spokojni mieszkańcy uciekali do 
zamyk pów. pay wa» m tłum 
u hymny sprzymierzeńców Rosji, ob- 
padał na kolana i krzyczał: „Precz ze zdrajca- 
mi!“ W ulicach bocznych rozpoczęto rabować. 

Kiedy pod pomnikiem Skobelewa wygłoszono mowy prze- 
liberainym, nadeszły tłumy ro- 
sztandary i rozległy się głosy: 
z wrogami ludu; dość krwawej wojny i 
awiła się policja. Kiedy kapitan 
policji chciał ująć jakiegoś robotnika, wszczęła się walka, Zranio- 
no ll policjantów, w tem dwóch śmiertelnie, Policja musiała się 

o z aresztowanych. 
mieszkanąe Kraszennikowa, 
pogromów rosyjskich. Zja- 


aly 


pogromy. 


domów; ano bramy domów i sk 


śpie naródowe 


wsystkich 
nosił portrety cara, 


ciw Nienicom, żydom i zdrajcom 
botnicze, Ukazały się 
„Okfamują nas; precz 
mordów!“ Wówczas dopiero zj 


czerwone 


coinąć lecz uprowadziła ze sobą jedneg 
ruszył tłum przed 


śledztwo w sprawie 


Następnie 


który prowadzi 


wił się na balkonie jego urzędnik, któremu tłum nie pozwolił 
mówić, wobec tego ukazał się Kraszennikow i uspakajał tłum, 
mówiąc, że obecnie czas na gorące modlitwy a nie na rozruchy. 
Kraszennikow przyrzekł tozpatrzeć sprawę aresztowaliego, którego 
wydania tłum domagał się 

Tium udał się pod pomnik Puszkina, gdzie wygłoszono 
mowy pae rządowi, okradaniu armji i kłamiiwym _doniesie- 


niom sztabu. Dopiero po godzinie zjawiła się policja konna i roz- 
prószyła dermionstrantów. 


W Petersburgu aresztowano około 80 osób. 


OBALAR E SI EW WOT ZŁY. E DTO ILVIRA TA ZCZKA OILI JĄ 


NADESŁANE 


(Za tę rubrykę Redakcja nie odpowiada) 
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Ważne dla chorych legionistów! 

Byli legioniści chorzy na płuca 
robą zagrożeni, żnajdą umieszczenie 
N. Komiletn Opieki w Zakopanem. 

Kompetenci zechcą wrrieść. 
przy dołączeniu dowodów, że 
udział we walkach Legionów 
dołączeniu Świadectwa lekarskiego 
N. Komitetu Opieki, Wien I Neuer 
drzwi ? 

Zarząd  Sanatorjum 
aby zabezpieczyć 
od tejże choroby 


N. Komitet Opieki nad b. 


lub takąż cho- 
w sanatorjum 
odnośne podania 
brali rzeczywiście 
polskich, oraz przy 
wprost na ręce 
Markt 8 II, p. 


Aa: starań, 
nedotkniętych 


dołoży 
"nfów 


WSZ 


4ĄR PPZO ŁY 
pacje gruziicą 


Legionistamti t. d. 
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PODZIĘKOWA NIE. 


Panu Janowi Świechowskiemu, sierżan- 
łowi sanitarnemu, leg. 3 baonu uzupełn. za sumienną 
i stłaranną opiekę dziękują 


KS chorzy, 
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Rezultat ofensywy sprzymierzonych przeciw Rosji 

(T. B. K.). B. Wolifa 
wuej kwatery niemieckiej: ‘W obecnej chwili, kiedy 
skutkiem upadku rosyjskiej wewnętrznej linji obron- 
nej, w postępujących operaciach woje! nnych zamknięta 
została pewna faza, jest rzeczą pouczającą uprzytom- 
nić sobie rezultaty dotychczasowej olenzywy od dnia 

br. 

Siłę wojsk rosyjskich na które 
bezustannie właściwy nacisk, podać można skromnie 
w sumie 1,400,000 żołnierzy. W czasie walk dostało 

ę do niewoli okrągło LEA 00 żołni jerzy a co naj- 
AR 300,000 żołnierzy padło lub zostało zranionych. 
Można wi c powiedzieć, że wojska, na które napiera- 
ła naszą ofensywa, zostały zupełnie zniszczone. Jë- 
: przeciwn ik mimo to mógł jeszcze wysłać w 
pole wojska, to tłomaczy się to tem, że ściągnął on 
dy ne przeznaczone do ofensywy przeciw Turkom 
powi w Rosji południowej, że po- 
ie wysłał w pole bardzo wiele wojska AA 
liającegó, va pół wyćwiczonego z głębi Rosji i że 


PZTERZIET IU ZECU ZILURZEZWETT 


Viedeń donosi z głó- 


2 maja 


wywieraliśmry 


w 


spieszi 


wreszce piabrzyci na północ liczne oddziały z. tych 
części Jacy: gdzie ofensywa nasza dawała mu się 


mniej odczuwać. NE wszystkie Środki nie mogły je- 
dnak odwrócić przeznaczenia. Z Galicji, Polski, Kur- 
landji i Litwy nieprzyj jaciel zosta! wypędzony. Jego 
zwarty front bojowy został przerwany, jego wojska 
cofają się w dwóch zupełnie oddzielnych grupach. 
Nie mniej ja 2 twierdz padło w ręce naszych wojsk 
i ci w, a tem 


samem padły ze- 


i wiemyeh 
j obronnę rosyjskiego 


zymierze 


linje 


731 
t: 


rE nskie 


Kwaśne winogrona 


'okholm. (w. wł). „Nowoje Wremia* donosi, 

Rosja nie reflektuje na pomoc Rumunji, ponieważ 

w obecnej sytuacji wojennej nie mogłaby ona doko- 
nać zmiany tia korżyść Kosji. 

Targi o państwa bałkańskie 

Genewa (w. wL). Czwórporozutnienie wręczyło 

w upi ly. czwarie: W Sofji ne tę, zawierającą KON- 

ces erbji na rzecz Bułgacji, która ję k nie uzna- 


natychmiast pa DOWIENZY 
arja uważa wyimi jal jce przy- 
latec 


Wojna na papierze 


Wiederi (w. wł). Akcji wojennej Włoch prze- 
ciw Turcji nie należy się spodziewać. Włosi są bo- 
wiem tak zwiążani wi Z ją, że niemożliwem 
jest dla nich w Dardaselach. 
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Str. 4. „DZIENNIK NARODOWY* . Ne 112, 
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leryjskiem na lądzie i na imorzu zaatakował nasze 

+ RAT = z prawe skrzydło pod Kirecztepe i nasze centrum na po- 

alliki © FR Y E> Ę iuduie od Asinokdere, lecz został w obu punktach 

? 5 ; R AŻ j odparty z wielkiemi stratami, nie osiągnąwszy nigdzie 

Berlin. B. Wolffa donosi urzędowo pod datą 30 sierpnia: |rezultatu. Pod Kirecztepe zniszczyliśu Ba RON iie 

przyjacielski. Centrum nasze (ekl jie atakował 

nieprzyjaciel, lecz nadaremnie. Artylerja nasza ugo 

a p , WŁ. dziła znowu krążownik nieprzyjacielski i okręt trans 

W pochodzic na Wiine portowy. Pod Sed-il-Baht zwykły ogień armatui i 
C 


karabinowy. Na innych frontach nic mowego, 


Wojska generała Belowa walczą o przyczółek mostowy na poludnie od Friedrichstadt. 


W walkach na wschód od Niemna dotarliśmy w okolice na północny wschód od Oiity, 
wzięliśmy dalszych 1600 jeńców i zdobyli 7 dział. | Między przyjaciółmi 
Y Ą » 


e Berlin (w. wł.). „Localanzeiger* donosi, że mię- 

W |dzy Sazonowem a Delcassem istnieje cichy konflikt. 

Cerno anie Grodna Déicassë źżórzuco Sazonowówi, że w czasie zimy nie 

- poczynił przygotowań celem pozyskania państw Dał- 

W kierunku Grodna wzięliśmy szturmem Lipsk; nieprzyjaciel został zmuszony do opusz- | kańskich dla trójprzymierza, Naio! niast Sazonow za- 

czenia odcinka Sidry. Przekroczyliśmy miasto Sokółkę. rzuca Francji msałoduszność w sprawie układów 0 
$ 3 - i zbrojną interwencję Japończyków. 


Dalszy odwrot Rosjan 


Na północny wschód i na wschód od Białegostoku dotarliśmy w kilku miejscach T 


Nowy strajk górników w Walji 


wschodniego skraju puszczy białowieskiej. Toczą się walki o przejście nad górn: Kopenhaga. (w. wł) W PORERNE Walji 

Narwi ą. | wybuchł strajk górników, którzy żądają pody yżki płac 

Nie pe) t lerse senera W | | Ey m AAG b 11 proc. Między delegatami robotników a przed- 

iemieckie i austro- węgierskie Pa generała Woyrscha, odrzuc i y nieprzyja stawicielami rządu toczą się w tej sprawie rokowania. 

ciela z jego pozycji pod Suchopolem i Cotas LO Wet i ścigają go energicznie. |Rząd sprzeciwia się żądaniu robotników, jako zbyt 
, wygórowanemu. 

EJ - F 3a 2 Wa W. 4. R 17824 en SI 5 Kii ini- 

Porażka rosyjska pod Podubnem Wa En Śp O i PL 

ków tangielskich budzi w prasie paryskiej wielkie 


Aby ułatwić odwrót uciekającym kolumnom przez obszar bagien, Rosjanie ustawili się | rozgoryczenie. Wszystkie dzienniki przynoszą obszer. 
:|ne sprawozdanie. o przebiegu strajku, który objął 


i 2 $ ; Pn A ww 7 i 7 setali z waż 4 Ą P š 
wczoraj na linji Podubno i w okolicy na południe od Kobrynia jeszcze raz do walki. Zostali | 100000 robotników. ‘Niektóre pisma piętaują strajk 


pobici, mimo, że rzucili do wałki odciągające już oddziały. jako zdradę kraju, inne“ doradzają zmilitaryzewanie 
|kopalń na czas wojny. Prasa. syndykalistyczna oskar- 
|ża rząd angielski, że nie dotrzymał umowy, zawartej 
z robotnikami. 


Naczelne kierownictwo armji. 


Dalszy odwrót Rosjan z Galicji 


Wiedeń. B. korespondencyjne donosi urzędowo pod datą 30 sierpnia: | OGŁOSZENIA 
Armje generała .Pflanzer-Baltina i Bothmera dotarły wczoraj aż nad Strypę. R aa | 


240 TEDA ZA CZT ZY WA M EB MAT 2 ME R MAE PM O KM 4 


usiłował w różnych odcinkach frontu powstrzymać nasz pościg, lecz został wszędzie wyparty. | |, IŻ | PIE ONAE 

Zwłaszcza silny opór stawiał na odcinku dolnego Koropca, lecz opór ten złamaliśmy. om BEES 2 LAY ta zai | 
| 

Ta Woryr |] NAJTAŃSZE ÍRÓM | 

Nra oryn Ji NAJTAŃSZE ŹRÓDŁO ZAKUPU j 


Wojska generała Böhm-Ermolli'ego na wschód od Złoczowa natknęły się na silnie obsa- | 
dzone pozycje nieprzyjacielskie na linji, biegnącej od Białego Kamienia przez Toporów kuj 
Radziechowowi. Nieprzyjaciel został zaatakowany i w wielu punktach frontu odrzucony na 


Wołyń. 


11 13 .- Jap zyzz72%iirft 157 
| ala handlarzy hurtowników. 

W zakresie ubrań męskich, kostjumów 
dzieciiinych, Biźliżny dia robotników, specjal- 
nej bielizny dla chorych, garniturów perka- 
likowych, ubrań do pracy i płaszczy, 


WSZYSTKO WŁASNEGO WYROBU 


Wielki skład wyrobów pończoszniczych 
Magazyn arlykutów znanych z firm 


Wojska nasze, posuwające się w stronę Łucka, zyskały znowu na terenie. Wydarlišmy 
nieprzyjacielowi Świniuchy i inne zacięcie bronione miejscowości. 


W puszczy kbiałowiesikiej 


Wojska austro-węgierskie, walczące w puszczy białowieskiej pobiły Rosjan pod Szere: 
szowem i ścigają ich w kierunku Prużan. 
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„Misteser u. Warnsdorier*. 
H. Reiss Witwe & Sohn 


Morawska Ostrawa, Lauben. 


Na froncie włosixira« 


Na całym froncie Pobrzeża utrzymywali wczoraj Włosi ogień armatni ze zmienną siłą. 
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W kilku miejscach piechota ich usiłowałą zbliżyć się ku naszym pozycjom i atakować, lecz WE w IA 
została, jak zawsze, odrzucona. Í Z prawami szkół publicznych 
Na pograniczu karynckiem i tytolskiem położenie niezmienione. prywatne Gimnazjum realne 
y Zastępca szefa sztabu generalnego gor Hoefer. | XX. PIJARÓW 
= w Rakowicach pod Krakowem 
> Ewakuacja Pskowa połączone z internatem przyjmuje zgłoszenia. Nauka rozpocznie 
Komunikat rosyjski Kopenhaga. (w. wi). Z Petersburga donoszą: |giim XX. Pijarów, przy ui Płarskiej codziennie od godz 10 


Ewakuacja Pskowa, która rozpoczęła się z początkie: in | do 12 przedpołudniem, Zakład liczy obecnie klas sześć. Bliż- 


PAU j EE A. PT ZWZ e N AOIN wA żých informacji ziela się przy wpisach. Wa żądanie dyrekcja 
z f. . Wi.). jski sztab gene! l -| sierpnia, została rozkazem z 15 sierpnia odwołana. | Szych informacji udziela pEZY Wy l 2a yrekcja 
Bazyleja. (w. wł.). Rosyjski ab generalny do PR í © Í i wysyła prospekty. Korespondencje adresować do Koll. krako- 


nosi pod datą 28 sierpnia: W okolicy Rygi niema Przeniesiono tam nawet część władz z Rygi. Obecnie| ** (| wskiego ul. Pijarska 2. 

zmian. W kierunku ku Friedrichstadt toczyły się za-| wyszedł nowy rozkaz ewakuacji wladz kościelnych, 

wzięte walki. Nieprzyjaciel usiłuje przekroczyć linję Szkolnych i sądowych, Dla ludności cywilnej przy- REŻ j PO YES J 

* kolejową Kreuzburg-Mitawa. Na drogaci do Wilna, gotowanych jest codziennie 8 pociągów. EIZIE posadę w gospodarstwie pisarza 
na prawym brzegu Wilji i między Wiljąfa Niemnem f lub praktykanta od zaraz. Praktykę posiadam 
rozwinął nieprzyjaciel w dniach 26 i 27 sierpnia akcję Cicha ewakuacja Petersburga PE dwuletnią. 

zaczepną, którą powstrzymaliśmy w kontratakąch. Nad Sztokholm. (w. wł). Według wiadomości z Pe- Łaskawe oferty pod: „Praktykanl* do Admi- 


średnim Niemnem i między Bobrem a Prypecią woj- 
ska nasze w dniu 26 i 27 bm. cofały się dalej i od- 
pierały nieprzyjacielską ofensywę. Nieprzyjaciel uapie 

rał głównie na północ od Białegostoku, na zachodnim 


tersburga wywieziono stamtąd wsz ystkie dzieła sztu- | nistracji „Dziennika Narodowego". 
ki, rzeczy wartościowe i dokumenty nie do Moskwy, 
jak pierwotnie przypuszczano, lecz do Niżnego Now- 


„ut — 


Dnia 31 sierpnia 1915 zgubiono na ulicy Ro- 


skraju puszczy białowieskiej i na drogach do Ko- ZRP | kszyckiej —Pocztowej—Bykowskiej —Szerokiej— Szkla- 
brynia. Na prawym brzegu Bugu nieprzyjaciel ej—spinkę złotą z rubinem. 

począł w dniu 26 sierpnia posuwać się w okolicy Duma przenosi się do Moskwy ? | Do oddania w Kancelarii wojskowej Departa- 
Włodzimierza Wołyńskiego w kierunku, ku Tarczyno- |mentu Wojskowego N. K. N. w Piotrkowie za wy- 
wi, na zachód od Łucka położonego, ku Łokaczom Kopenhaga. (w. wł.). Dzienniki tutejsze donoszą | nagrodzeniem 20 koron. 

nad rzeką Lugą i ku Porzycy. Na froncie tyin od Z Sie Sone że prezydenta Dumy zawiadomiono oj 

Bugu rozwinęły się walki. Nad Złotą Lipą i nad możliwości e ewentualnego prze! jiesienia Dumy do Mo- aazninęai CZCZONA maininnan 


Dniestrem nieprzyjaciel usiłował w nocy na 27 bm. SKkwy. 


zaatakować nasz front w kilku odcinkach. Ofensywa Komunikat turecki | Wydawca i redaktor odpowiedzialny 
jego była szczególnie gwałtowna w okolicy na północ š ; | Tadetisz Kowalski 
R R 3 z K s N 3 S / E I1ĘU5SZ MOWaISi 
od Brzeżan i na zachód od Podhajec, gdzie mu się Konstantynopol. Z giównej kwat ery donoszą š ! 
udało zająć pozycje na lewym brzegu Złotej urzędowo pod datą 28 sierpnia: W okoli cy Anaforty | przyjmuje od 6—7 wiecz. w Redakcji przy ulicy By 
Lipy. N w dniu 27 bm. nieprzyjaciel po pizyge Stowaniu arty- | kóWskiej Nr: 55 H piętro. 
` rąrria |lLnriotywwz ;r -ry Hz 16 7 R 
Drukarnia Państwowa pod zarządem Departamentu Wojskowego N. K. N. 
ł + r 
Da £ |= śś pe ” i í b 


